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Kurier Częstochowski
9  DZfEBCMIK P O L IT Y C Z K O  ftPO U E C Z M O  L IT E R A C K I

Prenumerata wynosi z odbieraniem w Administracji miesięcznie 400 mk„ z odnosze­
niem 1 przesyłką pocztową 450 mk. t e njy o g ł o s z e ń  pierwsza strona aa wiersz 
ednoszpaltowy lub jego miejsce 100 m k, druga i trzecia 140 mk., czwarta 120 mk. za 
w rsa nonparelowy. Ogłoszenia „w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 140 mk. za 
v trs*« Nekrologi po marek 140 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 40 marek za wyraz.

Ogłoszenia zagraniczne o 100 °/0 droższe.

Adres Retlakcjl 1 Administracji: Częstochowa ul. N. P, MLarji^l. otwarta codziennie 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4. Nadesłanych rękopi­
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych 1 społecznych pod­
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie Już przyjęte ogło­

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia

Przesilenie a Francja.
Częstochowa, 5-7-22.

Tak żywo zajmujące nasze s p o ł e c z e ń ­
stwo os ta tn ie  przesilenie rządowe odbiło 
się również silnym echem i zagranicą, a 
w szczególności we F ranc ji ,  gdzie różne 
odłamy p rasy  obszernie komentowały to 
z resz tą  n nas  częste zjawisk*. Podkreślić 
należy, że w łaśnie  we Franc ji  odbiło się 
ono niemiłym zgrzytam. Cóż bowiem o- 
znacza to obalenie gabinetu przez p. N a­
czelnika Państw a?  Do czego prowadzi 
p rzekreś len ie  pokojowej i s ta łe j  polityki 
był gab ine tu  p. Ponikowskiego.

Jak wiadomo, rząd nasz dążył o s ta t ­
nio do ugruntowania swego stanowisk* 
wobec koalicji wogóle, a wobec Francji  
w szczegół ości I s ta ran ia  te spotkały  się 
7. pewnym w tym kierunku sukcesem. 
Zaufanie jak ie  uzyskaliśmy do pewnego 
s topnia u zagranicznej finansjery jes t  ży- 
wem zadokumentowaniem naszego s tan o ­
wiska politycznego. Pożyczka, względnie 
k redy t zagraniczny, mimo wszystko ozna­
czają również pewiea sukces. Także I w 
polityce m ocarstw  europejskich w sto­
sunku do Polski, należy zauważyć p ew ­
nego rodzaju aelżenie cokolwiek naprę­
żonych i nieufnych w ystąpień dyploma­
tycznych.

Jednak , mimo wszystko, znaleźli się 
w k ra ju  ludzie, k tórym  ten k ie runek  po­
lityki naszego  r sąd u  był nie na rękę . 
C h c ą  oni łodź polską znów rzucić na nie 
pewne fale i wiry, k tórym  widać taka ro ­
bota jest  szczególnie miłą i k tórzy ży­
czyliby sobie może zawikłać nas  w nową 
zawieruchę wojenną. .

F rancje ,  ta  nasza jedynie wierna so ­
juszniczka, k ló ra  związała się z nami, 
ufna dawnym tradycjom i umiarkowanej 
polityce naszego r«ądu, patrzy ze zdzi­
wieniem na dz iw ie  .gesty i skoki w yko­
nyw ane przez pewnych polityków. Dzi­
siaj się dziwi, lecz później — może zmu­
szona koniecznością, odwróci s ię  od nar, 
by znaleźć cokolwiek pewniejsze oparcie. 
A stać się  to może bardzo szybko.

Obecny nasz  gab in e t  może się do te­
go również W znacznej mierze przyczynić.

G abinet bowiem p. A r tu ra  Śliw ińskie 
go, to naw ró t  do sapem nianej i zbankru- 
towej polityki oparcia o p ań s tw a  central 
ne, względnie o Niemoy. To krok, k tóry 
z radością kom entu je  p rasa  teutcńska.

G abinet obecny, to  już  nie w alka  o 
władzę, lecz w alka  o egzys tenc ję ,  o przy­
szłość i stanowisko narodu.

Baczmy, byśmy znów nie popadli w 
jak ieś  lekkomyślne ta ra p a ty ,  gwoli tylko 
ko chwiejuości naszych n iektórych poli­
tyków. S-ki.

4.500D am ska
S u k n i a

T ylko  m a p e k
M o ż n a  n a b y ć  u •

-  E N t I L J I  -

Lewinowej i S -ka .
II A le ja  4 0  — I p i ę t r a  f r o n t

We wszystkich kolorach na każdą 
figurę, za prani* ręczę. — Materjały 
letnie p a c e n a c h  z n i ż o n y c h .

T anio  bo w p ryw atnem  m ie szk a n iu

W i a d m ś c i  polityczne.
Odznaczenie: Paderewskiego.

U i i t w e r a j i e t  C o lu m b ia  w N o w y m  J o r ­
ku, jeden z najs tarszych  na drugie j pół­
kuli, is tn ie jący już 168 1st, odznaczył I. 
J .  Paderew sk iego  stopniem  honrowego 
e o k to ra  i doręozył mu dyplom i Irsyguia  
w obecności sena tu  i c iała  profesprskiego, 
am basadorów  państw  sprzymierzonych i 
licznych sz łon tów  kongresu, którzy na  tę 
uroczystość umyślnie przybyli do W a ­
szyngtonu.

Historyczny akt objęcia Ziemi
Przy przejęciu w dniu dzisiejszym przez 

władze polskie os ta tn ie j  s trefy  obszarn  
plebiscytowego po s tron ie  polskiej, t. j. 
powiatu Rybnickiego, części powiatu Ra­
ciborskiego oraż  południowo-wschodniego 
sk ra w k a  powiatu G liw iokiego, podpisany 
został w R ybniku przez członków komisji 
międzysojuszniczej i wojewodę Rymera 
h istoryczny dokument, który w tłomseze- 
niu na język polski brzmi, ja k  nestępuje:

.P ro to k ó ł  w przedmiocie oddania przez 
międzysojuszniczą kom isję  rządzącą  i ple­
biscytową na G. Ś ląsku  obszaru, przyzna­
nego Polsce w wykonaniu T rak ta tu  W e r ­
sa lsk iego  z dnia 28 czerwca 1919 r.

W  wykonaniu art .  88 fsn e k s  l i te ra  S. 
6) t r a k ta tu  pokojowego, zaw artego  między 
mocarstwami sprzymierzonemi i s tow a- 
rzyszonemi a Niemcami, podpisanego w 
W ersa lu  dnia 28 go czerwca 1919 r. oraz 
rozdziału 5-go umowy, dotyczącej oddania 
przez międzysojuszniczą komisję rządzącą 
I p lebiscytową odnośnych obszarów p r z y ­
znanych Niemcom i Polsce, a podpisanej 
w Opolu dn ia  15 czerwca 1922 r. Ko­
misja rządząca  i p lebiscytow a na G. Ś lą ­
ska , sk ładając  się z gen. L e  R oud‘a, 
przewodniczącego i przedstawiciela F r a n ­
cji, gen. A. Demartinis S tendaro  a 'R ici-  
gliano, p rzedstaw ic iela  Włoch i gen. S i r  
W iliam a H anekera, zastępującego p rzed ­
s tawiciela Wielkiej Bry tan ji ,  oddaje t a  
mocy uinniejszego dokum entu  rządowi 
polskiemu, reprezentow anem u przez p. 
Józefa  Rj/mera, wyjewodę Śląsk ego, część 
obszaru górnośląskiego, przyznanego Pol­
sce nu podstaw ie  decyzji m ocars tw  sprzy­
mierzonych z dnia */0 go ptździero ika  
1921 roku.

Sporządzono w dwóch egzemplarzach 
w Opolu dn ia  3 lipca 1922 r.

Następują  podpisy członków Komisji 
Międzysojuszniczej i wojewody Rym era. 
Nowy z a m a c h  w N ie m c za ch .

W czoraj okOlo gouz. 8 wiecz. w fco- 
lonji G iiiaewald napadło na publicystę 
Maksymiljana H a rd en s  w pobliżu jeg o  
m eszkan is  dwóch ludz>, kiórzy go obili 
laską gum ow a. H ard en s ,  k tóry  ma 5 ran  
na głowie, odniesiono nieprzytomnego do 
mieszkania.

Po lic j i  udało się aresztować jednego 
ze spraw ców . J e s t  to  18 letni student. 
P rz y  aresztow anym  znaleziono laskę g u ­
mową. Skonfrontowano go z H ardenem , 
k tóry tymczasem przyszedł do przy tom ­
ności. H a rd en  rozpoznał n a ty c h m ia s t s p ra  
wcę napadu. Późnym  wieczorem dokona­
no H ardenow ł operacji. Jakkolwiek rany  
są  ciężkie, jednakże życiu H ardena  nie 
grozi niebezpieczeństwo.
J a k  g n ę b ią  k a to l ik ó w  w R o s j i .

W ładze sowieckie w Moskwie, P e te r ­
s b u rg u  i innych m iastach  zażądały  od 
p a ra f jan  katolików podpisania warunków 
um ow y, na zasadzie k tóre j parafjanie u -  
zyska ją  p iaw o korzystan ia  z kościołów. 
W aru n k i  te  są w rażącej  sprzeczności *

zasadami wiary chrześcijańskiej i re lig ji  
katolickiej.

Nie mówiąc o tom, ie  zabran ia ją  one 
wszelkiej k ry tyk i z ambony władz so­
wieckich i p rze lew ają  jakby na  p a rs f jan  
odpowiedzialność za postępow anie  księży, 
zawiera ją  one w arunek  absolutnie nie do 
przyjęcia ze s tanow iska każdego katolika, 
mianowicie parafjanie nie powinni się z o ­
bowiązać do nienauczania swych dzieci 
re l ig t j i  do czasa ukończenia przez nie 
lat 18.

W  razie n iepodpisania  tego  cyrografu  
kościoły m ają  być zamknięte. Zagrożony  
jest najszybszem zamknięciem kościół k a ­
tolicki Marji Panny w P e te rsb u rg u  na 
W asiljewskim  Ostrowie.

Proces posła Dąbala-
(Dsteń d rug i  procesu)

Posiedzenie  rozpoczęto dopiero o g. 
10 m. 20. Komornik sądowy m elduje  o 
n iestaw iennictw ie całego szeregu  św iad­
ków. Nie przybyli niektórzy naw et z tych 
którzy wczoraj byli obecni. Nie stawił 
s ię  między innymi Sofronjusz Kowalew 
i poseł Barlicki. M arszałek  sejmu s ta ­
wił się.

Podprokurator  R e t i n g e r  wnosi o odro 
czenie spraw y.

Obrona, której chodzi o najrychlejsze 
rozpatrzenie  sprawy, prosi o rozpatrzenie  
sp raw y  i zastosowanie przymusu w zglę­
dem niektórych nieobecnych świadków.

Sędzia Grzybowski odczytuje ak t  o- 
skarżenia , treść k tó rego  w skrócenia  zo­
s ta ła  p rzy toczona  wczoraj w naszsm p i­
śmie.

P . Dąbal nawoływał do rewolucji, wy 
ehwalał Rosję sowiecką, wnosił okrzyki 
na cześć L en ina  i, mówiąc o sobie uży­
wał w yrazu „my-komuniśoi*1.

P rzew . sędzia Gummski. Czy o sk a r ­
żony przyznaje  się do winy?

Dąba). Pan ie  przewodniczący! J a  do 
winy się nie poczuwam. Proszę o uinożli 
wienie ir i  złożenia szszegółowych w yja­
śnień.

Przewodniczący: Dobrze... Pro*zę za­
wezwać świadków.

Przewodniczący: Proszę ze mną nie 
dyskutować!

Niektórzy  ze świadków, podczas wy­
woływania, oświadczają, że są  „bezwy­
znaniowi11.

Łańcucki, oczywiście, też zg łasza  się, 
jako „bezwyznaniowy11.

Katolicy i ewangelicy s k ła d a ją  przy­
sięgę razem. „Bezwyznaniowoy" dają  „u- 
roczyste  przyrzeczen ie1 mówić praw dę 
według Bumienig.

Pierwszy sk łada  zeznanie M arszalek  
zajmuje juz  miejsce; Dąbal oświadcza, że 
chce złożyć oświadczenie, 1 zgadza się 
zrobić to po zeznaniach Marszalka.

Marszałek T rąm pczyński (świadek ze 
strony obrony), mówi, że frakcja  sejmo­
wa nie ma żadnych praw politycznych. 
R e j e s tn s j a  frakcji odbywa się kancelaryj 
nie i prezydjum w sp raw ę  rejes tracji  nie 
wdaje Bię.

Św iadek  Pomykalski nie pam ię ta  kie 
dy i w jaki sposób odbyła Bię re je s trac ja  
frakcji komunistycznej. W  tej m a te r j i  mo 
żna zasięgnąć informacji z kancslarji sej 
rnowej. P rzy re jes trac ji  frakcji nikt p ro ­
g ram u  nie przedstaw ia i credo tej f rak ­
cji nie je s t  wiadome. Jest  to „X*1 i nic 
więcej. Nie pam ięta , czy żądał Dąbal lo­
kalu d la  swej frakcji, czy nie.

Dąbal zaczyna dawać wyjaśnienia . 0 -  
św iadczs ,  że dz ir ła ł  jaw nie  i solidaryzo­
wał się ze swoimi wyborcami...

Przewodniczący robi uwagę, że Dąbal

może mówić tylko w związku z  aktem c 
skarżen ia  i zeznaniami świadków.

Dąbal. J a  mam prawo złożyć wyjaśnię 
nis, a w ja k i  to sposób z r o b ię — przewo 
dniczący nie wie. J a  muszę mówić dla 
sądu i dla wyborców, k tórzy są na tej 
sali.

P rzew odniczący . Do w y te rców  mógł 
pan przemawiać na Wiejskiej, na  M iodo­
wej zaś pan do wyborców mówić nie mo 
że. T a  je s t  sąd.

Dąbal. W ątp ię  bardzo, czy nie w ygło  
szę  w kró tee  przem ów ienia  do wyborców 
na Miodowej, ale ponieważ t e m  zamyka 
ją  m nie ust*, więc będę mówił do sąda , 
baiżDazyjaego.

I Dąbal zaczyna wygłaszać kom uoi-  
s tyczuc-wieeową mowę, k ry tyku je  „burku  

‘jów11, Sejm  elc.
P. Dąbal mówi tak , j a k  se tk i razy 

przemawiał n a  wiecu, ja k  zwykle przemu 
w iają  demagodzy komunistyczni.

W ychw ala  Rosję komunistyczną, twier 
dzi. że ty lko  „dzięki rewolucji w Rosji" 
Po lska  uzyskała wolność, bo inaczej rafe 
libyśm y tu albo królestw o B eselere , a l­
bo też m onarcb ję  rosyjską.

L sn in a  Dąbal uważa za najpotężnie j­
szy  umysł, który dowodzi k lasą  robotn i­
czą. T rock iego  s iano je  i wielbi i nie l i ­
czy się  z tem, ź s  on „miał Bzczęście czy 
nieszczęście urodzić się żydem11.

©skarżony w swem przemówieniu a ta  
kuje p rokura torję  za sposoby  ścigania  i 
sporządzenia  ak tu  oskarżenia.

Przewodniczący. Osy oskarżony zamie 
rza  jesseze długo mówić:

Dąbal. No, jaszcze pół godziny.
Przewodniczący: Wobec tego  za rz ą ­

dzam przerw ę na 20 min.
Po przerw ie  oskarżony D ąbal konty­

nuuje swoje dem sgogiczno-ag itacy jno-ko- 
munislyczną mowę...

Ciekawe wiadom ości.
— Arroja e rg en ty ń sk a  nie je s t  zado­

wolona ze swych ins truk to rów  niemiec­
kich, Drażni j ą  p izcdew szystk iem  naucza 
nie „par&de-marszów".

— Rząd japoński zskap ił  We Wło­
szech tz e re g  hydroplauów  d la  swej floty

F lo ta  f rancuska odbywa wielkie m t -  
new ty  na morzu Sródziemnem.

K s iąże -regea t  j tp o r u k i  ra tyfikow ał 
t r a k ta t  m orsk i ,  z aw ar ty  w W aszyngto­
nie, dotyczący budowy łodzi podwodnych.

—  Odbędzie się w Londynie posiedze 
nin g rupy  finansowej, k tó ra  ma objąć 
s tocznię gdańską  i gdańskie  w arsztaty  
kolejowe. W naradach będą uczestniczyć 
przedstawiciele kół finansowych: ang ie l­
skich, francuskich, pohk ich  i g d łń s k i tb .

—  W  H am burgu  rozpoczął się s t r s jk  
peisonelu tekhnicznego, wszystkich tow a­
rzystw  żeglugi.

— Wycieczka rodaków naszych z P rus  
Wschodnich przybywa do K rakow a we 
wtorek 8 b, m. rano.

—  „Journal"  donosi z Londynu, że a -  
resz tow ani dwaj m ordercy  m arszałka Wil 
sona przyznali się, że podali p ie rw otn ie  
fałszywe nazwiska. Nazywają się oni w 
rzeczywistości Dunn i 0 'S u liT tu .

— Spółka włoska „Trieato Bredo" w 
M edjolznie p rrponu je  rządow i sow ieck ie ­
mu tabo r  ko le jow y, instalację eta  p rze ­
mysłu kopalnianego i maszyny rolnicze 
wzamian za 200.000 tonn węgla i 30.000 
tonn tłuszczów mineralnych. Rokowania 
w toku.

— Pobcja  w B ukareszcie  a resz tow ała  
za szpiegostwo ua korzyść bolszewików 
byłego lotnika a rm ji  rosy,sklej, Ostiobok 
akiegc.



2. K u r  j e r 1 Częstochowski" 6 L ip c a  1922 r. H 150.

Do walki z drożyzną!
S z u m n a  a ł o w a . - N a s i  „ k u p c y - p a s k a r z a " . -  N ie u z a s a d n io n y  
a / z r o s t  t a n . - W i d m o  s t r a j k ó w . —Na k o r z y ś ć  w r a g ó w . - S p o  

ł a c z a ó s t w o  w  w a lo a  z  d r o ż y z n ą . —Do a z y n u l
C sęs tockow a 5,7.22.

D o k ąd  z m ie rz a m y  w chwili o b e c n e j?
R ząd  p n e d  k i lk a  ty godn iam i szum ni* 

zapow iedz ia ł .  i*  tw o rz y  N ad a w y c za jn y  
K o m ie a r ja t  do  w a lk i  a d ro ź y a a ą ,  chcąc  
po ło śyć  w re s te i*  kr**  pauu jącem u i nieu  
z a sa d n io n em u  w yzyskow i.

W # w siy * tk i* h  m ia s ta ch  R zecżypospo  
l i te j  pow stać  m ia ły  oddz ia ły  tak w ażnej 
p lacówki.

W ie rz y ć  sią chaia /o, ż* rzą d  zrozumie, 
że d o b ro b y t  k ra ju  i zadow oleni*  o b y w a ­
teli, o s ta n ie  s t r a jk ó w  sp ro w a d z ić  może 
ty lko  ea e rg io z n a  w a lk a  z p an u jąc y m  wy 
zyBkism i w a lk a  z w s ra a ta ją e ą  d rożyzną .  
Je d n a k ż e ,  ja k  sw y k l*  bywa, a łow a n ie  za 
m ien i ły  się w szyn , a p o z o s ta ły  j e d y n ie  
f razesam i.  Z a p e w n *  p rze k o n a l i  s ię  nasi 
„ k a p c y " ,  t e  s łow a rządu  s ą  ty lko  p o a t r a  
ehesn, a  k a r a  „ k o p c ó w "  d e  o is  im*. I 
dziś ś m ie ją  aię z teg« . . .

, F a l a  d rożyzny  w z m a g a  s ią  z z a t r w a ­
ża jącą  sz y b k o śc ią .  G in y  n a  a r ty k u ły  p>er 
w sze j p o trze b y  w z ra s ta ją  z ć m a  na dzień. 
Dość n ad m ien ić ,  że różnica  w cen ie  m ię ­
sa  w c ią g u  j e d n e g o  d n ia  w zrosła  o 20 
m k. na  fnnsie ,  c h le b  w ciągu  os ta tn ich  
4 -eh  ty g o d n i  podr#£ał o 70 pr . ,  m leko  
pod roża ło  na  k w a rc ia  o 10 mk. nie m ó ­
w iąc  j u t  o innych ar tyku łach .

P rz y c z y n a  d rożyzny  tej j e s t  n ie u z a s a ­
dn io n a .  J e d y n ie  ty lk o  z u c h w a ls tw o  n a ­
szych  p a a k a r z y  jest p rz y e sy n ą  drożyzny .

Je ż e l i  w ids im y ,  że rzą d  j e s t  b e z r a d n y  
w te j  s p ra w ie ,  te  sp o łeczeń s tw o  sam o 
w inno  w ypow iedzieć  b ez w z g lę d n ą  w alką  
drożyźn ie .  T y lk o  z im i  m ożem y je j  k r e s  
położyć.

Z as tan ó w m y  się do szego d o p ro w a d z a  
s ta ła  w z ra s ta ją c a  cena  a r ty k a łó w  p i e r w ­
szej p o trze b y ?  J a k o  w idm o  s ta je  zaów  
p rzed  nam i ca ła  fs la ,  narazi* tą d a ń ,  a pó 
żniej s t r a jk ó w .

W y s taw il i  żą d a n i*  r o b o tn ic y  z a t r u ­
dnieni w fa b r y k a c h  ja to w y c b ,  d o m a g a ją  
s ię  podw yżek  różne  od łam y  p rze m y słu  i 
hand lu .  Chw ilow o żądan ia . . .  A później 
s t r a j k ,  s t ra jk ,  k tó ry  w yw ołu je  r ad o ść  u 
n aszy c h  „ s z c z # ry c h “ sąs iadów  R os ji  i 
N iem iec .  N ie  pozwólm y, w im ią  d o b ra  i 
rozw o ju  P o lsk i ,  by panoszące  się  „ łu p ie s  
t w o - p a s k a r s t w o "  dzia ła ło  na  rzecz w r o ­
gów naszych .  S p o łe c z e ń s tw o ,  k tó r y m  bez 
w zg lędn ie  p rzy jść  p ow inny  z p em o eą  ko  
o p e ra ty w y ,  m usi w ypow iedz ieć  w a lkę  dro  
ty ź n ie .

N ie  p r z e z  s tra jk i ,  lecz p rze z  w a lk ę  z 
d rożyzną  d o j ś ć  m ożem y do po lepszen ia  
sy tuac j i .  (b)

Przeciw ograniczeniu  potomstwa.
O d«2w a  lw o w s k ie * *  T o w a r z y ­

s t w a  l e k a r s k i e g o .
J e d n a m  z ta k  l ic in y c h  u jem nych  

n a s tę p s tw  w ojny ,  a za razem  jednem  z 
tycb ,  k tó re  m u s t ą  na  da lek ą  m e tę  szko­
d l iw y  w pływ  w y w rz eć  n a  sp o łe cz eń s tw # ,  
je s t  szerzący  aię z ro k u  a a  rok zwyczaj 
ro zm y ś ln eg o  ogran iczan i* ,  w zg lędn ie  po­
zbyw ania  się  f o te m s tw a .  Z jaw isko  to z a o b ­
s e r w o w a ć  i ocenić rozm iary  w yn ika jącego  
s tą d  z ła ,  m oglibyli  z n a tu ry  rzeszy  na j  
ła tw ie j  lekarz* ,  to t* i  . L w o w s k i*  T o w a ­
rzys tw o  L e k a r s k ie "  zaję ło  się  niem od 
d łuższego  czasu, p r se p ro w a d s i ło  k i lk a ­
k ro tn i*  o b sz e rn ą  d y sk u s ją  ua  ten  tem at i 
postanow iło  m iędzy  inaem i p o r a s s y ć  s p r a  
wę public iu ie .

C zyn iąc  to , ni* bąds iem y za trzym yw ać  
s ię  d ł a t a j  n ad  s taaow iak iem  K aśc ie ła ,  któ 
r y  j a k  w iadom o p a tę p ia  ogran iczę*!*  po­
to m s tw a  s a r e w o  i bezw ig lądn i* .  P o m i ja ­
m y  też  py tan ia ,  esy i w ja k i  sposób  p rzy  
s z ła  u s ta w a  p o lsk a  za jąć  si* pow inna  u- 
n o rm o w an ie m  taj kw ea tj l .  Z w ra c a m y  n a ­
to m ia s t  uw agę ,  t a  ss  s ta n o w isk a  epołeez* 
nego  i pańs tw ow ego  by ła  » a a  daw no  przed 
w o jn ą  j u t  należycie  ocenioną,  t e  np. we 
F ra n c j i  j u t  w tedy  n d e r s o n o  na a l a r m  z 
p o w o d u  sz e rzą ceg o  aią tam  zwyozaju o- 
g ra n ic z e n ia  p o tom s tw a  i g rożące j*  urzez 
to  w y ludn ien ia ;  t e  ta k t*  w N iem ­
czech d o p a t ry w a n o  się  ed  d aw ie n  d a w n a  
t. zw. .p o lsk ie g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a "  w 
w iększe j  p łodneśei Po laków  w p o ró w n a n iu  
z* sz tucznie o g ra n ic z a n ą  p ło d n o śc ią  n ie ­
m iecką .  J a k o ż  wów czas rozm iary  tyah 
nadużyć  by ły  n nas  w is tec ie  s to su n k o w e  
n iewielkie i nie g reżn* .  Dzfś je d n ak  o- 
fcarnia ona już n iem al w szy e t t ie  w a rs tw y  
społeczne i az erzą  s ię  w sposób z a s t r a  
s ia ją o y  czego dow odem  c y f r o w e *  je s t  
s t a ty s ty k a  szpita lna,  w ykazu:ącn  w zrost  
i lości p o ro n ień  od ro k u  1918 z 20 na  60  
proc. J a te l i  s ię  więc zważy, ja k  ciężka 
w przysz łośc i  w alka  r a s  czeka z l iczeb ­
nie o ty le  od nas  n in ie jsz y m i s ą s ia d u ją ­
cymi w rogam i,  to s łu szn ą  j<st rzeczą u- 
d e rz ać  i u nas  n a  a la rm  i p rz e s t r z e ń  spo 
łeozeńs tw o  póki czas  p rze d  grożącem n ie ­
bezp ieczeństw em . My le k a rz e  uznaliśm y 
to  za swój obowiązek i spe łn iam y go tern 
sk w a p l iw ie j ,  że n ie s te ty  w g ro n ie  n a s z o n  
ja k  z re sz tą  w każdym  zaw odzi*  i w szędzie 
znalazły  się  p o g a r d y  godne jednos tk i ,  
k tó r e  d la  zysku  p rzy c zy n ia ją  się do tyeh 
nadużyć, o k tó ry ch  w iną chcć n ies łusza le  
m o tn a b y  obrzucić  ogół le k a r sk i .  J e dnos tk i  
te  po tę p iam y  i p ię tn u je m y  p rzy  te j spo ­
sobnośc i pnbbczo i#  j a k a a jb a r d z i e j  s tanów  
csa.  W y s tą p ić  je d n a k  przeciw  nim w i n ­
ny  spoaób nie było a a  raz ie  w nasze j mo 
cy, gdyż  do tego po trzebne  n ie ty lko  o- 
sk a rż e n ia ,  a le i udow odn ien ia  w iny, co 
w obec zrasum ia łe j  w tyeh rzeczach d y s ­
k rec j i  śc is łe j  i o b ow iązku  le k a rza  docho­
w yw an ia  ta jem n icy  ch o re g o  j e s t  n ies te ty

ty lko  w w y ją tk o w y c h  w y p a d k a c h  raożli- 
w em .

Ni* o w inę  i k a r ę  dzia is j  nam  chodzi 
Jako  cz łonkow ie spo łeczeństw a ,  do  k t ó r e ­
go  się  z w ra c a m y  nie zam y k am y  b y n a j­
m nie j  oeza  n a  c iężk ie  w a ru n k i  życia , któ 
r e  w obeenych  czasach  m o g ą  m o g ą  częś­
ciowo nadużyc ia  te  jeże l i  n ie  a s p ra w ie d l i  
wić lo p rzy n a jm n ie j  wytłam aezyć. Zdajem y 
sob ie  s p r a w ę  z tego, że d la  aka tacznej  
w a lk i  z n i im i ,  konieczną j e s t  na jszybsza 
p a ń s tw e w a ,  a w k aż d y m  raz ie  zb io row a  
a k c ja  w k ie ru n k u  u d o sk o n a le n ia  och rony  
m asie ; zyristWa i sp iek i  nad dzieckiem . 
W iem y, że na  tern pulu dotychczas u nas 
ni* w iele  zdz ia łać  było  można 1 it ' d a l ­
sze wyeiłki są  konieczne.  N iem niej jed­
n ak  aądzim y, ż* sam e zw rócenie nwagi 
a a  g ro żą ce  n iebezp ieczeństw o  będzie już  
w s ta n ie  zm niejszyć ro zm ia ry  zła. Konsu 
bowiem  j e s t  o b o ję tn e  s tanow isko ,  jak ie  w 
te j k w es t j i  za jm u je  k esc ió ł ,  ko g o  nie od 
s t r a s z a ją  g ro ź b y  sądow ej odpow icds ia laoś  
ci, kogo nie s t a ć  n a  pod p o rzą d k o w a n ie  
s ię  w ym ogem  spo łecznym , ten  n iechaj za 
s tanow i się  nad  n iebezp ieczeńs tw em  o seb  
niezem , połączonem z* sz taozaem  o g r a n i ­
czeniem i p o z b y w sa ie m  aię potom stw a! 
Ni# u lega  m ianowicze w ątpliw ości i to 
w łaćeie  j e s t  naszą  pow innośc ią  ja k o  la k a  
rzy  publiczn ie  s tw ie rd z ić ,  t e  m y la em  je s t  
m n ie m a u ie ,  ja k o b y  zabiegi do te g o  celu 
p ro w a d zą ce  były dla z d r o w ia  n ie szk o d l i­
we i obo ję tne .  P rzec iw nie :  p em in ąw ssy  
i dziś je szcze  n leda jąc*  się  n aw e t  w n a j ­
bardziej dośw iadczonych  rę k a c h  na  pewno 
un iknąć  b ez p o ś red n i#  n iebezpieczeństw a, 
j a k  np.: k rw o to k i ,  m oż liw aść  u szkodzen ia  
w ażnych n a rz ą d ó w  w e w n ę t rz n y c h  c ia ła ,  
lub zakażen ia  nieraz śm ier te ln ie ,  a często 
pozos taw ia jące  kalec tw o na  całe życie—  
u s ta la  s ię  w n au c e  le k a rsk ie j  coraz  b a r ­
dziej p rzekonan ie ,  że liczne pow ażne  cho  
roby  późnleisze, j a k  guzy  i now otw ory  
byw ają  n a s tę p s tw e m  sz tucznego  ogran icza  
ma p o to m s tw a .  W ia d o m ą  je s t  t a k ż e  rze  
cza, że  częs to  s ta ła  n iepłodność na  zaw 
sze p o tem  pozosta je ,  j a k  c iężk ie  i u p o r ­
czyw e choroby n e rw o w e  są  z tęm  z w ią z ­
ku. A więc i z tego  s ta n o w isk a  pow odów  
aż nad to  do u p a m ię tn ie n ia ,  do o ć m ó w i i -  
nia p o s łnchu  zbrodn iczym  je d n o s tk o m , k tó  
r e  d la  w łasnych  korzyśe i p rz e d s ta w ia ją  
rzecz fa łszyw ie  i do zan iechania  w p ro s t  
z d u m iew a jąc e j  w tym w zględzie le k k o ­
myślności.

To też, pom ija jąc  w szys tk ie  inne w zglę  
dy, s tw ie rd z am y  publicznie, ż* n iszczenie 
k ie łk u ją c e g o  życia łó d z k ieg o  je s t  ze s tano  
w iska  le k a rsk ie g o  dopuszczalne i u s p r a ­
w ied l iw ione  je d y n ie  w ty c h  w y ją tk o w y c h  
w y p a d k a c h ,  gdzie  k ie łk u ją ce  to życie z a ­
g raż a  pow ażnem  n iebezp ieczeństw em  zdro  
wio i życiu m a tk i ,  gdzie więc j e a t  złem 
m nie jszem . T ą  z a sa d ą  k ie ru ją  się  uczci­
wi i sum ienni le k a rz e  ona też p o w in n a  i 
u ogółu  s ię  ustalić.

r o n i k a .
P i a i g r i y m k a  z  W a rm j i  asm 

n a  J a s n e j  G ó r z s .  W  ub. poniedzia 
lek  p rzy b y ła  do C zęstochowy p ie lg rzym ka 
z  W a r m j i  i P o w iś la  z  pod zaboru  p r u  
sk iego ,  w liczbie 52  k o b ie t  i 34  m ężesyzn. 
P rzyby łych  um ieszczono  na S tra d o m iu  w 
b a ra k ach .  P ą tn ic y  zwiedzili  w p ie rw szym  
dn iu  poby tu ,  o p ro w a d za n i  p rzez  p T .  Ki 
se ra ,  J a s n ą  G ó rę ,  kościół św. B a rb a ry ,  
po obiedzfe zaś odbyli D ro g ę  K rz y żo w ą  
na wałach  J a sn o g ó rs k ic h ,  poczera udali 
s ię  do k in a  .G o lg o ta " .  W e  w to re k  z r a n a  
goście  odby li  spow iedź  św . i przyję li  ko- 
m unję  św. P o d cza s  o b la d n  do p rzy b y ły c h  
p rzem aw ia l i  pp. K ise r  i W . Guzowski. 
P o  ob iedzie  p ie lg rzy m k a  zw iedzi ła  n iek tó ­
re  fab ry k i ,  w ieczo rem  zaś o godz. 9 w. 
w sali . O g n i s k a "  g rono  a m a to r ó w - r o b o -  
tn ików  od eg ra ło  p ię k n ą  sz tu k ę  . P r u s a c y " .  
P rz y b y ły c h  p o w ita ł  je d e n  a cz łonków  
. O g n i s k a " ,  p a n io m  zsś  w ręczono bukie ty  
kw ia tów .

Ż eg n a l i  podróżnych  pp. K is e r  i G u ­
zow ski,  zachęca jąc  do w yciągn ięc ia  o d p o ­
wiedniej ko rzyśc i  z te j  p ie lg rzym ki,  pod­
n ie s ien ia  duchow ego ,  m o ra ln eg o  i p a t r j c -  
tycznego ,  jako  p ie rw s i  p ion ie rzy ,  k tó rzy  
p rzyby li  naw ią za ć  tu ta j  duchow e nici z 
w olną  O jczyzną.

W  im ieniu gośc i  d z iękow ała  za gośc i­
nę  je d n a  z pań. Mile byli zdziw ieni nas i  
gośc ie ,  iż u nas  zasta li  n ie to  co im opo- 
w iade li  Niemcy. Byli p rz y g o to w a n i  w i­
dzieć bez ład  i n iedo łęs tw o ,  p rzek o n a l i  się 
naocznie, t e  to  w szy s tk o  by ły  oszczers tw a  
m iotane p rze z  N iem ców aby  nas  z ohydzie .
0  godz. 4*aj p rzy b y sze  nas i  opuśc ili  C z ę ­
stochowę, uda jąc  się  do  K r a k o w a  1 W a r ­
szawy. W  drodze  do Częstochow y zw ie ­
dzono  Poznań .  Cześć b rac i nasze j  W a r -  
mijskiej!  Cześć!

W. G uzowski.
P i e l g r z y m k a  d o  Wilna* W  dn.

15 b. m. w yjeżdża z C zęstochow y p ie l­
g rz y m k a  do W ilna .  K o sz ta  p od róży  w o- 
bydw ie s t ro n y  III k la są  m k .  7.500. Zapisy
1 in fo rm ac je  udz ie la  B ra c tw o  R óżańca na 
J a sn e j  Górze.

O b ję c ia  Ś l ą s k a —IN l ip o a .  U 
ro cz y s ty  a k t  objęeia G. Ś ląska ,  k tó ry  
m ia ł  s ię  odbyć 8 b. m. ze s ta l  odłożony 
do dn ia  16 b. m ,. N a  u ro cz y s ta ść  tę  uda 
dzą s ię  p re z y d e n t  m ia is t ró w  i n ie k tó r s y  
m in is trow ie .

Ferje Rady m iejski*].
R a d a  m ie jsk a  og łoś  ta  f e r je  le ta ie ,  by 

odpoesąć po n iedosz łych  do s k u tk u  z po 
wodu b r a k u  g u o r t *  zeb ran iach .  Zwykle 
odpoczynek  p rac o w n ik o w i dodaje  o tuchy  
do dalsze j p rac y .

R ok  ro ez n is  R ada  m ie jsk a  o g ła sz a  fe 
r j*  i rok ro czn ie  p ra c a  idzie je d n a k o w o  
ospa le.

Bil&as p racy  naszej R a d y  m ie jsk ie j  
jea t  b. n ik ły .  Ni* zrobiono n ic  p raw i* ,  
coby p o p ra w i ło b y  s ta n  m ia s ta  naszego . 
R adn i  t .  zw. „o jcow ie  m ia s t a '1 t r a k tu ją  
g o s p o d a rk ę  po m aco*s*m u. T a k  by ło  d o ­
tychczas . . .  W ie rzy ć ,  je d n a k ż e  chcem y, ze 
po te g o rocznyoh  fe r jac h  R a d a  m ie jska 
w eźm ie  aią e n e rg icz n ie  d* p racy ,  by j e ­
szcze  p rz e d  o s ta tecznym  zakończeniem  
sw ej kad e n c j i ,  z s ła tw i ła  s p r a w y  d o ty c h ­
czas n ieu regu low ane  a t a k  Ważne dla 
m ia s ta  naszego.

Z h and lu*  S y n d y k a t  Rolniczy Czę­
s to c h o w sk i ,  S p ć łk a  akuy jna ,  pow iększy ła  
k a p i t» ł  ak c y jn y  o 20 .000 .000  aik.

Z p r z e m y s ł u -  Z osta ła  u ru c h o m io ­
na w s t r z y m a n a  w m a rs u  l9 2 o  r .  k o p a l ­
nia w ęg la  k am ien n e g o  .A d e la "  w Ł a g i -  
szy pow. B ędz iń sk iego  w O i r .  Górn. D ą­
brow skim .

P o d r o ż e n i e  t y t u n i u .  O głoszo­
ne zos ta ły  nowe ceny  ty ton iu .  — St o Da- 
mesów 2.400, S finksów  2 500, Kediwów  i 
K alifów  po 2 0 00 , E g ip s k ic h  1 ,800 , P i e -  
zyden tów  1.200, K lub 1.500, D a m s k ic h  
1.300, SpOrtów 1.000, W is ły  700, W a n ­
dy 500.

XI ZAPOWIEDZ!!
Nie kupuj przedtem 

x dopóki s i t  nie p rzekonasz, ic
najtaniej i na j l ep ie j

n abyć  m o żesz  k o n fe ­
kc ja  d a m s k ą  i m ę s k ą

w f irm ie

H. SIELCERI S-ka
I Aleja Nr, i i  —  T elefon 149 .

gdzie n a  składzie znajdziesz 
boga ty  w ybór u b rań  m ęskich

od 18.000 do 45 000 mk., p a lt m ęsk ich  od mk. 
18.000 do 86.000, palt dam sk ich  od 10,000 do 
50.0ÓO, kostjnm ów  d am sk ich  od OO.OfK) do 

60.000 m arek ,

Krawiec damski
J. S z u b s k i

l l -g a  A le ja  1 9 .
w y k o n y w a :  p a l ta ,  k o s t ju m y  i fu tra .  

C e n y  p r z y a t ę p n a l

Tyton ie*  za 1 kg .  K san t i  2 0 0 0 0 ,  
na jp rzedn ie jszy  s u ł ta ń sk i  16.000, m a c e ­
doński 14.00, n a jp rz e d a ie j sz y  tu rec k i  10800 
p rza d a i  tu r e c k i  7.200, ś r e d n i  tu reck i m k .
6 000, ty to ń  fa jkow y za 1 kg. przedni 
4000, sw y cz a jn y  3 600  mk.

K o n a a r t  w  p a r k u .  W nadcho­
dzącą n iedz ie lę  o god. 4 po po ł. ,  . L o t ­
n ia"  m ie jscow a u rzą d za  w p a r k u  S tasz ica  
k n neen t  z udzia łem  c h ó ró  i o r k ie s t ry  
.L u tn i " .  W  ra z ie  n iepogody  k o n c e r t  od ło  
żoay będzie do n a s tę p n e j  niedzieli.

S try j D zierżyńskiego w P o lsce.
B a w ił  w  C z ę s to c h o w ie .

W W a rsza w ie  baw i W ła d y s ła w  Dzler  
żyńeki,  s t ry j  znanego k a ta  bo lszew ick iego ,  
m o r ć e r s y  w ielu P o laków , F e l ik s a  D z ie r ­
żyńsk iego .

W ład y s ław  D z i# r ś jń s k i  p rz y b y ł  aa wi 
zą w y d a n ą  prz#s k o n su la t  polski w C h a r  
kowiu, k tó r e g o  p o d ab u *  był w spó łp racow  
n ikłem.

Z a p y ta ć  by aależało ,  w ja k im  celu 
p rzy b y ł  p. W ła d y s ła w  D sie r iy sk i  do P o l­
ski i czy k o n su la t  w C h a rk o w ie  może 
rącsyc za lo ja lność sw eg o  w s p ó łp r a c o w ­
n ika .

J a k  s ię  d o w iad u jem y  z w ia rygodnego  
ź ród ła ,  D. baw ił  r ć w a i e t  w Caęstoohowi* 
w ciągu  k ilku  tygodn i,  gdz ie  Z am ieszk i­
w ał w b a ra k a c h  n a  S tra d o m iu .

N ow y d z w o n .  W W iaiua iu ,  dzię 
ki s ta ra n io m  R t s u r s y  R zem ieś ln icze j  w ub. 
ty g o d n iu  odbyło  s ię  pośw ięcen ie  i zaw ie­
z ien i*  now ego  dzw onu, k tć ry  o trzy m ał  
im ię  . P i o t r " .

„ S o k ś t ” . W W ieluniu  z a ło lo a e  
zostało s tow , g im n a s ty e zn e -sp o r to w *  „So 
kół" .  N a  p r e s e s a  po w alan o  p. Je sz k e ,  a 
na  s e k r e t a r z a  p. P a r a o w s k ie g o .

N ie u r o d z a j  n a  p o z io m k i .  W 
roku  b ieżącym  w okolicach C zęstochow y 
j e s t  w y ją tk o w y  n ieu rodzaj  a a  poziom ki. 
W y n ik a  on g ło w a ie  z b ra k u  d e s tc z ć w .

K w a r t a  r ó w n a  s i ą  l i t r o w i .  ' 
W obec częs to  zda rza jąc y ch  s ię  n ie p o ro z u  
m ień  i z a p y ta ń  G łów ny  U rz ą d  M ia r  w y­
ja śn ia ,  że k w a r t a  r ó w a a  je s t  śc iś le  jedne 
mu li t row i.
Czy będzie  s t r a j k  w p r z e ­

m yśle  ju tow ym ?
W e  w środę  od b y ła  się k o n fe re n c ja  u 

I n s p e k to r a  p rac y  właścicieli fab ry k  j u t o ­
w ych  i d s lega tów  robotn iczych . F a b r y ­
kanc i  oświadczyli,  że d ad z ą  t a k ą  podw yż­
kę,  j a k ą  dadzą  właściciele łódzkich  fa ­
b r y k  w ełn ian y c h  i baw e łn ianych .  *

R obo tn icy  n ie  dali żadnej decydu jące j  
• d  powiedz).
G dzi*  mię p o d z i e w a j ą  p a p i e ­

r o s y ?
Z chw ilą  gdy  Sejm  uchw alił  monopol 

ty lu n io w y ,  z półek sk le p ó w  z w yrobam i 
ty to n io w y m i,  zaczę ły  zn ikać p a c z k i  z p a ­
p ie rosam i.  W  s z tu k a c h  m a g icz n y ch  zni- 
k a n ia  i ukazyw ania  aię p a p ie ro só w  za ję ły  
p a c rk ł  .N o b le s s e " .  N as tęp n ie  zn iknęły  
j a k  sen ,  j a k  złoty p a p ie ro sy  B -c i  P o la ­
k iew icz ,  O d  c z a s u  do czasu nabyć
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S k a n d a lic z n y  w y z y s k  i o h y d n e  
tr a k to w a n ie  r o b o tn ik ó w  w  fa b r y c e

B -c i SzpaE ien .
S tra jk  w fabryce B ci Sapslton przy- 

b iera  charak te r  2dacydowan#j i opartej 
walki. T rw a  o« j u t  3-ei tydiień. Traeba 
zaznaczyć, i e  f i r n a  „Boi Szpalten" jaa t  
jedoa z tych, k tó re  oa krzywdzi* twych 
pracowników chcą budować szczęście i roz 

'kosz  swym potomkom. F irm a  ta  fa k ty c z ­
nie je s t  podobna do pijawki, 00 po tw ier­
dza fakt, i*  w kwietniu r. b. jezzcza, f i r ­
ma ta chłopcu 16—17 le tn iem u za c a ł o  
dzienną pracę p łaciła  120 —  160 o>k., a 
mężczyźni* dorosłemu, w ykw alifikow ane­
mu i posiadającemu rodzinę 500 mk. 
dzienni*. J e s t  to wyrafinowany wyzysk i 
gwałcenie praw  ludzkich do życia, poję­
cie to tym bardziej utrwala się, gdy k to ­
kolwiek przypomni sobie poprzadaie sz tu ­
czki i eksperymenty pp. Szpslteaów w 
stosuaku  do robotników z garbarn i  i przy 
podziale majątku. Ponieważ robotniey f a ­
bryki tej zorganizowali się w C hrz . Zw. 
Zaw., rozpoczęły się p s r trak tae ję  o pod­
wyżkę, podczas których f rm a wykazała 
wiele zdolności chytrego i cwanego lisa. 
Rezultatem per trak tacji  była częściowa 
podwyżka, częściowa zsś regulacja  płac.

I mowa zoBttła zaw artą  wówczas na 
miesiąc.

Ponieważ władze policyjne poczęły

przeprowadzać dochodzenie w Bprawie 
p rzekroczenia  przez firmę tę  ustawy o 
święcie narodowym 3 go maja na skutek 
skargi robotników, firma ta postanowi ła  
za wszelka cenę pozbyć się robotników 
narodowych; podwyżki zażądanej nie g a ­
ła i wymówiła robotnikom  swym pracę.

T rzeba  zaznaczyć, że firma ta nakła­
niała robotników do zapisywania się do 
Związku soejaPatyczosgo, ja k o te l ,  źe fir­
ma ta  zabroniła  robotnikom pracewaś w 
daiu 1 maja, twierdząc, iż jaat to świę- 
to  robotnicze, nakłaniając natom iast ro ­
botników de pracy w dniu 3 maja. Współ 
właściciele fabryki, o któkej mowa, na 
K on fe ren c j i  paprzedniej oświadazyli, że fa ­
brykę zamykają, robotnicy zaś trak tu ją  
lokaut, jakc  strejk . F i rm a  s ta ra  się na­
mówić robotników do p ra o j  ale tych, któ 
rzy szli firmie na rękę, lecz tych, którzy 
nie chcieli p r teow ać 8 maja  i tych, k tó ­
rzy oskarżyli fab rykę  — chce sprytnie  
wydalić. Braciom Szpaltenom  nie uda się 
to, gdyż robotnicy solidarnie we w szyst­
kich sprawach występują.

W  dniu 3 lipca robotnicy otrzymali 
powtórną zapomogę strejk ową, starsi z ro ­
dzinami całą tygodniówkę reszta 50 pr. 
zarobku.

można .S y re n ę " ,  k tórej cens jednak  stale 
wzrasta.

Dziś za papierosy, k tóre  przed mie­
siącem kosztowały Mk. l iO  !ub 120, sp rze­
dawcy żądają 160 lnb 180.

Pożądanem byłoby, aby wiad e zba­
dały czy sp raw a  zniknięcia papierosów 
j e s t  uzasaonions, jak również t ich d ro ­
żyzna.

O lbrzym i p o ż a r .
S tr a ty  m iljonow a.

Wczoraj w południe z niewiadomej 
przyczyny wyhuabł pożar w stodółce na 
plehanji we wsi K oaorn ik i .  Ogień z błys 
kawiczuą szybkością przenosił się z zabu 
dawania na zabudowanie, tak  iż w k r ó t ­
kim czasie w ogniu stanęło 26 gospodarstw , 
liczących z górą 70 zabudowaś. P rzybyła  
na miejsc* pożaru  straż egniowa z W ie ­
lunia. rozpoczęła energ iczną  akoję ra tu n ­
kową, lecz z powodu braku  w e iy  i koni 
ra tu n ek  był utrudniony. Kilkadziesiąt r o ­
dzin pozostało bez daohu.

S tra ty ,  w edług dotychczasowych obli - 
lueó, wynoszą ekoło 50 miljooów mk.

Zdaleka i zbliska,
- — Ś. p. Zygm unt Chełmicki.
Zm arł w W arszaw ie  a. p. ks. p ra ła t  Z y g ­
munt Chełmicki, zasłużony dz ia łacz  spo­
łeczny, l i te ra t  i publicysta, przeżywszy
72 lata.

S. p. ks. p ra ła t  Chełmicki odegra] 
w ybitną ro lę  w życiu politycznem i spo- 
łecznem b. K ró les tw a  Polskiego. Obda­
rzony umysłem żywym i oryginalaym, sil 
ną  indywidualnością, darem wymowy i 
zmysłem organizacyjnym , rozwinął szero­
ką działalność na polu l i te ra tu ry  re l ig i j­
nej, a dla swej intensywnej pracy spo­
łecznej umiał zyskać należyty szacunek 
naw et u swoich przeciwników politycz­
nych.

— S. p. S ta n is ła w  Koźmian.
Z K rakow a donoszą, u  zmarł tam W 86 
roku  życia Stanisław Kcźmian, jedan z 
założycieli stronnictwa konserw atystów  ga 
licyjskicb, człowiek znany od k ilkudz ie ­
sięciu 1s t  jako  pisarz  i polityk.

— Ludzi* — z w ie r z ę ta .  Do 
W arszaw y przyjechała  w łaścianka z S a r ­
nów?, ziemi kieleckiej, W ik tr ja  Moryc i 
w dniu onegdajssym, m ając odjeżdżać do 
domu, spóźniła się na pociąg.

Nie chcąc wracać do miasta z dworca 
gdańskiego, postanowiła czekać a a  dw or­
cu do rana  na nas tęp u j  pociąd. Na dwor 
cu spotkała sweg* znajomego, również 
z kieleckiego i z nudów wyszli ie  stacji 
przejść się po świeżem powietrza.

Była to godzina 2-ga w nocy. W pew 
nej odległości od stacji na  przechodząeą 
p a rę  napadło  4-ch drabów z nożami w 
ręku. Mężczyzna towarsyszący Moryców 
nie, ca widok opryszków zbiegł, niewias 
tę zaś opryszkowie s i łą  zabrali do fortu 
Bema i tam wszyscy dokonali us niej

gwzłtu.
Po dokonaniu niecnego c>.ynut złoczyń 

cy zaczęli z niej zdzierać ubranie, leez 
kobieta oprzytomniała i zaczęła p rzeraź li  
wie krzyczeć. Podczas ciszy nocnej echo 
krzyku rozchodziło się daleko i dobiegło 
przez o tw arte  okno do III komisarjatu 
kolejowego przy dworcu gdańskim .

Policja natychmiast udała się w s tro ­
nę, skąd krzyk dobiegał. Na widok po­
licji d reb i  rzncili siędo uczieczki. Nastąpił 
pościg i po pewnej chwili 8 ch z nich u- 
jęto. Czwarty z chustką  zrabowaną zbiegi 
porzaoiwszy w ucieczce bluzkę, zdartą  z 
napadniętej.

Ujęci zostali znani policji i oddawna 
poazakiwani złodzieje kolejowi: J a a  Z a ­
krzewski i Antoni Kołodziejski, niegdzie 
nie meldowani. Trzecim z nich był rów 
uież złodziej kolejowy, dopiero przed 
kilkn dniami wypuszczony z więzienia S ta  
nisław Ż ó łk o w sk i ,  pseud. „Rudy".

W szystkich osadzono w areszcie.

R »aim «itoścl.
(—) Co dziojo  s ię  w Nowym  

Jorku w  ciągu jed n a j doby.
rsowy Y trk ,  sześiiomiljonowe naissto spo 
trzebowuje w 24 godzinach 1.150 .000 dwu 
fuatowych shlebów, 2 OOO.O0O litrów m le­
ka i 6.000 000 jajek. Oliyby ułeżyć w rząd 
pięeio centimową monetę, pobieraną w c ią ­
gu 24 g o d t im a  za przejazd tram w ajam i 
i kolejami powietrzne/ni i pndeiemnemi, 
pow sta łby  pas  d ługnśii 90 mil. Telefony 
w c iąęu doby są używane 4.500.000 ra ­
zy. S lubow  w tym czasie odbywa się 205 
a na świat przychedzi 400 dzieci.

Hotele w Nowym Jorku  aotoją  dzierl 
w dzień 250.000 do 300.000 g iśo i ,  co 
przewyższa trzykrotnie liczbę przyjezd­
nych w Londynie a sześciokrotnie w Pa 
ryżu.

Hoteli jes t  w Nowym Jorku  przeszło 
15.000 z tego 20 mających więcej niż 20 
p ię ter .  Gmachy te posiadają po 1000 do 
2500 pokoi. Hotel Pensjiw an ja ,  najw ięk­
szy na św itc ie , ma ta k ą  sam ą ilość ł a ­
zienek —  mieści tedy o k r ą | ł ą  sumę 5000 
ubikacji nie licząc sal balowych, czytelni 
gabinetów lekarskich, hallów i t. d. Gdy­
by Chcieć przebiedz wszystkie korytarze 
27 p .ę te r  tego hotelu i zaglądnąć do ka­
żdego pokoju, t r /e b a b y  na to zużyć cały 
tydzień.

W tea trach  nowojorskich i lokalach 
rozrywkowych mieści się 00 wieczór prze 
szło miljon lodzi.

Ładne cyfry!

niemiecki Landru
Z w ie r z ę c y  m o r d e r c a  kob iet.

Wczoraj rozpoczął się w Berlinie 
dawno zapowiedziany i z niezwykłem 
naprężeniem oczekiwany proces prze­
ciwko wielokrotnemu mordercy kobiet 
Grossmanowi. Do rozprawy stanęli 
liczni świadkowie i rzeczoznawcy. Sala 
szczelnie wypełniona publicznością.

Sam Grossman, który przedtem cuch­
nął brudem na odległość, zmienił się 
w czasie długiego więzienia śledczego. 
Wystąpił on prawie jak elegant ogolo­
ny. w czystem ubraniu.

Rozprawę rozpoczęto odczytaniem 
rejestru karnego Grossmana. który wy­
kazuje 24 kar, między temł karę pięt 
nastoletniego ciężkiego więzienia. Na 
stępnie odczytano akt oskarżenia. W 
chwili, kiedy sąd przeszedł do zbrodni 
przeciwko obyczajności, postawił oro- 
kurator wniosek wykluczenia jawności, 
co trybunał uchwalił.

Grossman, jest  oskarżony, iż w sierp 
niu roku poprzedniego w bardzo krót 
kim okresie czasu zamordował trzy 
kobiety. Został on schwytany w chwi­
li, kiedy z niezwykłem okrucieństwem 
zamordował i pokrajał na kawałki wy­
puszczoną z więzienia kucharkę, Ma- 
rję Nitsche. W piecu mieszkania Gros 
smana znaleziono spopielone części 
ciał kobiecych, a w calem mieszkaniu 
ogromna masę oddzieży, należącej do 
kobiet. Także i inne dwie ofiary oskar­
żony zamordował i poćwiartował w 
zwierzęcy sposób, pojedyncze kawałki 
zaś wrzucał jeden  po drugim do Spre- 
wy. O zezwierzęceniu zbrodniarza 
świadczy fakt, iż na pytanie czy zam or­
dował te trzy kobiety, podaje z nie 
zwykłą dokładnością opis trzech sw o­
ich morderstw. Szczególnej metody 
obrony chwyta się w chwili, gdy go py 
tano o trzecie morderstwo. Mianowi­
cie, zapytany w śledztwie pierwiastko- 
wem przez policję, opisał on drobiaz­
gowo poćwiartowanie trzeciej ofiary, 
następnie odwołał swoje zeznanie, a 
przed sędzią śledczym odwołał znów 
odwołanie i oświadczył, iż prawdziwe 
jest jego pierwsze zeznanie. Zapytany 
o powód tego ciągłego kręcenia, 0 - 
świadczył Grosman, iż całe jego ze ­
znanie było obliczone na to, aby uwi­
kłać w tę aferę swoją sąsiadkę niejaką 
Itzigową.

Podczas przesłuchania świadków je­
dna z przesłuchiwanych kobiet wpadła 
w taką furję, iż rzuciła się na Grossma- 
na i dopiero straży więziennej udało się 
ją odciągnąć. Inna przesłuchiwana 
kobieta rzuciła w Grossmana pękiem 
kluczy.

(~ )  Nowy K u b a -p o z p p u w a c z .
W Wiedniu pojawił się jakiś Kuba 

Rozpruwacr, który czatował na dziewesęts, 
wychodzące ze szkoły, s ied ł 2a niemi i 
w odpowiednim momencie zadawał im 
f i n y  nożem, poczem szybko znikał.

Doniesiono o 9 takich wypadkach, 
k tórych  ( t ia ram i padły ucienic* szkół lu ­
dowych. Rany były zawsze te zame.

Policja baczni* śledzi t a  sp raw cą  tyeh 
ohydnych czyoów, którym jes t  oczywiśoi* 
jakieś indywidjanm, cierpiąc* na zbocze­
nie na tle seksnslnem.

(—) S z e ś ć d z i e s ią t  ty s i ę c y  z a  
g a z e t ę .  Według wiadomości z Moskwy 
po ostatniem podwyższeniu cen pism ro­
syjskich, jsden  nnraer dziennika „Trud" 
kosztuje 60,000 rnbli zamiast 50,000, a 
„Roboczej M oskw y ' 50,000 zomiast 80 
t j s .  rb.

C elem  o tw a r c ia

f i l j i  w  K a to w ica ch
d la  d o b < 7,e  p r o s p e r u j ą  
c e g o  i n t e r e s u  p r z y j m ę

s  p ó I n  i k a
z kapitałem  1.000.000 Mkp,

z współpracą i władającego niemieckim 
językiem. Oferty składać do Redakcji 
„Kurierfa Częstochowskiego" dla F. Fr.

L e k a r z - d e n t y s t a

M i c h a ł  G n e j n i e c
ul. Panny Marii (I Aleja) ję  10.

Przyjm uje codziennie od 9-ej rano do 1 po poł, 
od 2—7 wlecz. Telefon 250.

Biuro S e k re ta r ia tu  powiatowego Zwią 
zku Ludow e-N arodow ego i Zarsądn  Koła 
dzielnicy „Śródmieście* (III  a le ja  62 m. 4) 
o tw arte  w* w tork i,  środy i piątki od g. 
6—7 wiecz., a w niedzielą 1 św ięta  od 
godz. 9 i pół do 11 rano.

9 W A Ż N E  D L A  P A Ń !

B aczność!
MAGAZYN

F. m iS S O C K IE J
I A l e j a  Nś ę .

Poleca na Sezon letni Batysty 
Etaminy, Satyny tureckie na 
podszewki adamaszki, G a- 
bardiny, Szewioty, Bosto­
ny, Frotee, wełniane mu- 
szliny. Ostatnia No­
wość. W wielkim HURT 
wyborze firanki, 
prześcieradła, i  OETAL! 

.obrusy, koł- 
Idry, kapy. 
i t. p.

B A C Z N O Ś C I !
Również roboty  ręczne sk ład  rysowniczy.

- i  I
<\
M
Ul 
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P ierw szorzęd n y
Zakład  Krawiecki 

Kazimierza Łebka
u l .  K r a k o w s k a  Nł 3 2 .

Wykonywa wszelkie roboty 
w zakres krawiectwa wcho­
dzące podług najnowszych 

ż u r n a l i .

^ O O O O O O C O O O O O C s u
Źródło Polskie
Jana Radziejowskiego

Krakowska 1, obok Stow. Rolniczego.
poleca tow ary bławatom, konfekcyjne z fabryki 
„Częstochowianka1* po cenach fabrycznych go­
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy­
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów  

i pończoch.
Najlepsze źródło taniego kupna! 

Zwracać uwagę na adres!

P rzekonać się każdy może!
ż e  t y l k o  w

Magazynie Bławatnym p. f.
Kornberg j Szum acher
w  C z ę s t o c h o w i e  1 A l e j a  Ns 11
w podwórzu parter vis-a-vis ł ram y

nabyć można w wielkim wy­
borze po najtańszych  cenach

T r y k o t i n y ,  j e d w a b i e ,  w e ł n y ,  
b o s t o n y ,  z e f i r y  k o s z u l o w e ,  
p ł ó c l e n k a ,  k o ł d r y  p i k o w e  i 
b a j o w e ,  s e r w e t y ,  r ę c z n i k i  

oraz b ia łe  płótna wszelkich firm 
po cen a ch  fa b r y cz n y c h !

Ciekawa nowina dla wszystkiclil
Niniejszym podaję do wiadomości S t  
K li j e n te ’i m. Częstochowy 1 okolicy. Iż 
został otworzony M a g a z y n  O buw ia  

po d  f i r m ą

M B E R M A N A
I Aleja 8  sklep w podwórzu p raw a  s trona .

Posiadam na składzie w wielkim wybo- 
rże najnowsze fasony t. j .  prunelkl, la ­
kierki, płócienne ja k  również męskie i 
dziecinne. Przyjm uję obstalunki i wyko­

nywam w ciągu 48 godzin. 
U w a g a !  Cany k o n k u r e n c y j n e .
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T e a t r  „ O D E O
Jedno z najwybitniejszych arcydzieł amerykańskich-- - - - -

1

Program od wtorku dn. 4 go 
do soboty dn. 8 go Lipca.

Mottos Angielskie prawo małżeńskie 
głosi, że zdraila mężczyzny ale 
jes t  powodem do rozwodu.

W zrusza jąca  t rag e d ja  życiowa w 0  ciu ak tach  
od tw arza jąca  c ie rp ien ia  naniew inniejszej kobie
ty. W roii głównej, słynna urocza gwiazda amery­

kańska

■ ■■ K. M a c  D o n a l d -

NASI PROGRAM t y l k o  d o  p ią tk u :

Powrót ziemi Ś ląskiej  do Polski
(Własno zdjęcia kinematograficzne dokonane w Herbach 

l Lublińcu)

Szczegóły w programach.

T E A T R

PARYSKI
ul. P a n n y  M arji  19,

P ro g ra m  od p ią tk u  7 
l ipca  i dni n a s tę p n y c h .

D li  młodzioży dozwolone.

N ajpotężnie jszy  a m e ry k a ń sk i  se r jow y  obraz  w y tw ó rn i  „Universal F ilm  M anufacturing: Co L td* w New Jo rku

„Czerwona Rękawiczka”
W T  3 c ia  S e r  ja

R ozpaczliw a P ró b asensacyjnego amerykańskiego 
dramatu w 6  aktach p. t.

Akcja rozgrywa się w 
krajnch południowo zacho­

dnich Ameryki
W roli głównej najodważniejsza artystka na świecie MARJA WALCAMP.

HO „ N O W Y "
Program od środy 5 lipca do 

piątku 7 włącznie.

T y lko  3  dni! Potężny dramat W 5 wielkich aktach ilustrujący smutne 
dzieje nieszczęśliwej kobiety

T y lk o  3  dni!

KOBIETA BEZ J U T R A L eda
g łów nej 

1 * 8 $ .
B og a ta  w y staw a . — M alow nicze zdjęcia.

—  A n o n s :  —
W następnej zmianie programu uka­
że stę wybitny film historyczny przed 
s taw iający  stosunki króla Pe sów 
Ahaswera jego faworytą Hamane i 

piękną Esterą p. t.

A h a s w e r  Król P e r s ó w .
Dla młodzieży i dzieci dozwolone.

I

K i n o - t e a t r Tylko 2 dni! W sobotę 1 i niedzielę 2 lipca. Wielka epokowa tragedja  w 7 aktach.

„LEGUN" L U D Z I E  N I E P E W N I  J U T R A
ul. Dąbrowskiego 12. Rzecz dzieje się w świecie starożytnym w carskiej 'Rosji

H a j u p o r c z y w s z y

Ból g ło w y  i m ig r e n ę
usuw ają  p roszk i z k o g u tk iem

„MIGRENO NERWOSIN”
Sprzedają wszystkie apteki i składy 

apteczne.

Ważne dla Panów! ■
W f i r m i e

„ B ła w a t” 2
i Aleja 14 (dom p. Frankego)

rozpoczęła się wyprzedaż kortów mę­
skich Ba garnitury, spodnie i palta 

po cen a ch  najniższych

Świeżo n ad esz ły  na sezon  le ­
tni: ze f iry . kretony. sa tyny ,  muśliny, 
batysty ,  etaminy we wszystkich ko­
lorach i deseniach. Wielki wybór je- 

dwabin i trykotin.

' 6 5 0 0 Mk.

„ i .  u b r a n ie
Za 2.000 Mk.

na całą damską

s u k n i ę
na

skle
z dobrego kortu

możDa nabyć w znanej firmie

J. D aw idow icz  ■ S—
I vAleja 7. T e l .  74.

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniaue mator- 
jały oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

Nowość! f n« Nowość!
  M D A M Y  *

% C Z Ę S T O C H O W S K I E ! ! !  y — /
■ ■ Z
B M w a i  N a j m o d n i e j s z e  f a so n y ! !  £,
|  M a g a z y n  ub io rów  m ę s k i c h  d a m s k i c h  i d z i e c i n n y c h  I  J  i

oraz  fu tra  typowe i rjotowe, 9 <-■ 5.

r
v

«
N 
«  : :  

a .
2  \  c 5 

i1  ) J o raz  fu tra  surow e i gotowe.

I s IM. F a s z c z a k A A

s
2 -ga Aleja i 6  (obok mostu kolejowego) Telefon 455.

m■■

"  b M 1 ł , v J “  ( u y u i k  1 I IU O IU  1 W I V I U 1 I  - I K J y J .  ^ I H N N I ^

I M agazyn mój je s t  z a o p a t r z o n y  na sezon  bieżący  w najlepsze ma- -  
t e r j a ły  n a j ładn ie jsze  fasony. U b io ry  m ęsk ie ,  d am sk ie  i dziecinne.

^  r  — — — — — — — ą  V  I
\  j  Pierwszorzędny magazyn nowości sezonowych I! ^  J

ł

IM M BHBHBHBSB
D jagoostyczno-Ieczn iczy

Gabinet Rentgenowski
Dr. Arnold Bram

C zęstochow a, K ościuszki -Ni I.
Telefon 450.

DOKTOR
PAWEŁ BRONIATOWSKI
ul. Panny Marji 21 (obok teatru  Paryskiego) 

c h o r o b y  w e n e r y c z n e  i s k ó r n e
Przyjmuje od 9 — 12 i od 4 — 7 po poł. 

Panie od 12 — 1 w południe,

j Niech całe miasto w ie !  |

Baczność!
N aty ch m ias t  na dobrych  w a 
ru n k ach  na części po lsk iego  G ór­

nego Ś lą sk a  do nabycia:
Kamienica, zawierająca: sklep spo­

żywczy, handel zboża, zamiana zboża na 
mąkę, handel nasion, sztucznych nawo­
zów, skład szkła, obrazów, galanterji i 
ekspedycja mebli i towarów, stajnia, chle­
wy i ogród.

Hotel i res tau rac ja  z dużem ogrodem 
sala 3 pokoje Nr. 6. kolonada, mieszka­
nie z trzech pokoi i kuchni, oprócz tego 

zaprząg, s ta jn ia  i trzy zakłady.
Tartak z połączeniem toru kolejowe­

go przy dworcu, 4 morgi obszaru, gater 
55 cm. w okolicy znajduje się dużo lasów.
Oprócz tego do nabycia kilka kamienic, 
hoteli 1 różnych interesów do nabycia 

przez biuro pośredniczę
P a w e ł  Hyle  w Lublińcu G. S.

ulica Oleska 118,

Każdy Oszczędza
k t o  s t a l e  r o b i  swe z a k u p y  u

J. R Z Ą SIŃ SK IEG O
w C zęstochow ie  Kościuszki 1 9  a 

polec*: trykotioy, jedwabie gładkie 1 de­
seniowe, wszelkie towary do wypraw 
ślubnych, cze-su-cza i alpaga marynarko­
wa, korty, materjaly roletowe, płaszoze 1 

ręozniki k ą p i e l o w e  oraz inne sezo­
nowe nowości.

Każdy się może przekonać!

1
1
I

iż w nowym magazy­
nie obuwia przy ulicy

K r a k o w s k i e j  JM5 5  p f

C H A I M  L US  T I G E R  
I.  P R E J Z E R G W I C Z .

nabywać można wszelkiego rodzaju 
obuwie męskie, damskie i dziecięce 
po przystępnych cenach. Przyjmuje 
się też obstalunki, które są wykony­

wane w przeciągu 48 godzin. 
Uważać n a  adres 

K r a k o w s k a  Nś  5.

I

I

I

I
I

Aleksander Jaxa D ę b i c k i
G e o m e t r a  p r z y s i ę g ł y

Kościuszki Mś 1, m ieszkan ia  3 . 
Na mocy upoważnienia Ministerjum Ro 
bót Publicznych i Głównego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko- 
massacje, podziały pastwisk i inne po­

miarowe roboty.

P s a n - A l  k l A i r v u  młodych ładnie ■ 4 1  ”  i *  l w l « V # 4 E y  zbudowanych
wysokość 170 cm. że źrebakami ezteromtesie-
cznemi po anglo-arable zaraz do sprzedania
Sosnowiec Szenowska 26 p o r ^ e r j ^ s k a ż e ^ ^ ^ ^

P o t r z e b n y  rzędnlczka. Obowtą 
zkowa um lę!ędnośe pisania na maszynie. Pla 
ca podług X kat. urzędniczej Posada do ob 
jęc ia  od un. i Sierpnia r. b. Oferty w „Kurje- 
rze“ pod 11’erą S.
P A 4 m , « .  sua ,  rafy, siatki druciane, tka 
F l U A i E l c  ne 1 kręcone na ogrodzenia do 
parkanów, bufetów 1 okien wyrabia Władysław 
Sclblrowski. Rynek Wieluńkt 32, telefon 324. 
n i - ; g o s p o d a r s k i e  po cenie 200 
u m a n y  mk ja k  również l (lody w ła­
snego wyrobu po 130 mk. porcja wydaję M. 
Szewczyk przy ul. Dąbrowskiego 8 m. 2.

N a u c z y c ie lk a  poszukuje
kondycji n a  wieś, przygotowuje do 3 ch klas. 
Wiadomość Kościuszki 2 B. m. 14.

i  — ■ kołowy nowy z dwoma sto- 
W l 3 8 * “ !  larui do sprzedania. Sosno­
wiec, Pogoń. ul. Marjaeka Nr. 4 u gospoda­
rza.

R edaH cr i Wydawca: A dam  Paciorkowski. Odbito w Drukarni .UDZIAŁOWEJ-


